Smar uśmiechu. 
Człowiek od kochania

Człowiek od szanowania

Człowiek od pomagania

Człowiek od gadania

Człowiek od otwierania szampana

Tylko jeden?

Tak wszystko naraz?

To przecież półbóg a nie człowiek

Wymagania są duże

A człowiecza konstrukcja

Jest jaka jest

Awaryjna

Coś się obluzuje

Albo zapiecze

Zabraknie smaru 

Uśmiechu

I afera gotowa

Padną słowa

Albo gorzej

Nie padną

Domyśl się człowieku

I nie myśl

Że wiesz
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